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Już zaczgto si > ncieuK* z Scary Prates narodowców w Ło xzi
e m i ę r a f t t ć w  n i e m i e c k i c h ,  ż y u 4 w  i k o m u n i s t ó w

PARYŻ, 13.1. (P A T ). Wcdląg <io- 
ijieoicń z Forbach grupa uchodźców 
z Zagłębia Saary zlozona z 30 osób 
przekroczyła dziś popołudniu granicę 
francuska. W-^grupie tej znajduje się 
poseł Seldte i kilku przywódców 
Frontu Jedności wraz z rodzinami.

1000 POD Al* O W IZY  DO 
FRANCJI

PARYŻ, 13.1. (P A T ). Konsulat 
francuski w Saarbruceken otrzymał 
wczorai zgórą 1000 podań o wizy do 
Francii. Wszystkie niemal podania

1 6 . 1 . 1 9 3 5

N a s t ę p s t w a
w e w n ę t r z n e  i e u r o p e j s k i e

Wynik głosowankt ludności w 
Zagłębiu Saary z 13.1.35, pomyśl­
ny dla Rzeszy Niemieckiej, gdyż 
za przyłączeniem do niej oświad­
czyło się blisko 90 proc. głosują­
cych, ma znaczenie, —  chociaż to 
brzmi dziwnie, gdyż sprawa była 
wybitnie międzynarodowa — 
większe w wewnętrzne - politycz­
nym zakresie niemieckim, niż 
pod względem miedzynarodowo- 
europejskim.

Dla Niemiec, a w szczególności 
dla nacjonai-socjahtycznej Trze­
ciej Rzeszy pod wodzą Fiihrer‘a 
HitJer‘a, stawka tego rozstrzyg­
nięcia była oardzo wielka. Lud 
ność Zagłębia Saary, która w r. 
1913 przed wojną wynosiła 658 
tys., w r. 1919 w czasie postano­
wień Traktatu Wersalskiego 607 
tys., a obecnie liczy 850 tys. 
głów, była i jest niemiecka. Póki 
była poprzednia Rzesza Weimar­
ska, cała ta ludność, zarówno ka­
tolicko - centrowa, jak lewicowo- 
socjalistyczna, jak wreszcie nie­
miecko - narodowa, nie widziała 
wogóJe żadnego załatwienia poza 
przyłączeniem do Rzeszy, czyli 
pewne było conajmniej 95 proc. 
głosów za tem. Od roku 1933, gdy 
nastała 1 rzecia Rzesza, obawa ka­
tolików i socjalistów Zagłębia 
Saary, widzących jak pokrewne 
im obozy są prześladowane w , 
Niemczech, mogła wpłynąć na in-J 
ny wynik głosowania. Ciężkim zaś 
ciosem dla H itler‘a byłoby, gdyby 
można było powiedzieć: rządy na- 
cjonal-socjalizmu w Trzeciej Rze 
szy przyprawiły Niemcy o złe w y - . 
niki głosowania, o podział, lub 
zgoła o utratę. Zagłębia Saary. 
Rozumiejąc wage sprawy, kan- j 
t le rz  Hitler, za pośrednictwem r.i j 
czego nie skąpiących wysiłkowi 
Deutsche Front w Zagłębiu, dbał [ 
o uspokojenie i zjednanie ludno­
ści. Trzecia Rzesza wychodzi z 
tej próby cało i będzie powodze­
niem takiem wzmocniona na grun 
cie wewnętrznym w  Niemczech.

Bezpośrednie znaczenie mię­
dzynarodowe sprawy Zagłębia 
Saary zostało ograniczone już w 
Traktacie Wersalskim. Przebieg 
rokowań w tej spraw ie na Kon- 
ferencj'- Pokojowej i brzmienie 
artykułów 45 do 50 Traktatu W er 
Salskiego wskazują, że celem nie 
było oderwanie tego kraju z lud­
nością niemiecką na stale od Nie 
miec, lecz danie Francji, w  tym 
obszarze kopalniano - przemysło­
wym, możności czpściowego po­
krycia spustoszeń, dokonanych 
przez Niemców w przemysłowo 
kopalnianej północnej Francji. Za 
kończenie tych rozrachunków, 
(m. in. pnzez odkupienie kopalń 
ponowne od Francji przez Niem­
cy za około 1 m.ljard fr. fr. dzi­
siejszych), ustalone zostało ugo­
dowo i zatwierdzone obszerną 
uchwała Rady L ig i z 6.XII.34, 
której wykonanie, (także w zakre 
sit ochrony ludności przed prze­
śladowaniami), będzie przedmio­
tem najbliższych postanowień w 
Genewie.

Pośrednie znaczenie międzyna­
rodowe załatwienia sprawy Zagłę 
bia Saary tkwi w  nastrojach, ja ­
kie to wytworzy dla załatw iania 
innych spraw7, w7 ogólnych sto­
sunkach z Niemcami. W  jakim 
duchu? Niemcy mogą się okazać 
jeszcze bardziej. n 'ż dotychczas, 
skłonne do załatwień t. zw. po- 
jednawczycn, tj. w  rzeczywistoś­
ci, pod  pozoram i pojednań, dają­
cych im nowe zdobycze w dzie­
dzinie zbrojeń i w stanowisku w 
Europie. Czy to osiągną? Zdaje 
się, że wszyscy widzą, w czem 
rzecz, w ięc też może nikt nie bę­
dzie się kwapił do jednostronne­
go dogadzania Trzeciej Rzeszy

St. St.

były moi\ wowauc obaw przed re­
presjami hiticrowskicmi. Petem i o- 
tr/ymali wicie listów z pogróżkami.

Celem jiolożenia kresu jiogłoskom 
o zamknięciu granicy francuskiej dla 
mieszkańców Saary, konsulat fran­
cuski wydał komunikat, w którym 
zaznacza, że wizy będą wystawione 
petentom bez ograniczeń w ciągu 21 
godzin.
' 40.000 UCHODŹCÓW OBCIĄŻY 

FRANCJĘ
PARYŻ, 13.1 (PAT),:' Szereg

dzienników omawia sprawę przyję­
cia przez Francję emigrantów z Saa­
ry. „Matiu" nawołuje do okazania 
gościnności tym, którzy pi zez głoso­
wanie czynnic^stwicrdzili swą przy­
jaźń dla Francji

„Petit Journal twierdzi nato­
miast, żc w momencie, gdy Francja 
przeżywa najtrudniejszy okres’- kry­
zysu na rynku prący, 40-tysięczna 
rzesza uchodźców z Saary będzie dla 
państwa wielkim ciężarem. Tisnio 
wyraża żal. żc kraj togo rodzaju, ,iak 
\uglja, gdzie bezrobocie nie stano­

wi i tak groźnego jak we Francji pro­
blemu, pomimo swego liberalizmu nic 
otw-iera bram uchodźcom politycz­
nym, to samo dzieje się i w innych 
państwach.

mne dzienniki donoszą, że rząd 
francuski wydał niezbędne zarządze­
nia, celem przyjęcia, i osadzenia u- 
cliodźców z Saary w okolicach Bor- 
dcaus i w departamentach południo­
wo-zachodnich.

b z w a e a r j a  z a m y k a  
G r a n i c ę

BERLIN  15.1. (P A T .L j Niemiec 
kie biuro informacyjne donosi z

Bazylei, iż rząd szwajcarski nie­
zwłocznie po ogłoszeniu wyników 
plebiscytu w zagłębiu S aa r j; 
wprowadził zaostrzeną kontrolę, 
graniczną, celem uniemożliwienia 
napływu niepożądanych elemen­
tów do Szwajcarji.

P r z y w ó d c y  l e w i c y
m y ś l ą  o  d a l s z e j  w a l c e
SAARBRUECKEN, L3.1. (P A T ). 

Agencja Havasa donosi: Przywódcy 
Frontu Lewicowego Mas Braun i 
.Pfordt,, znajdują się w siedzibie „Ar- 
beiter Wohlfart pod ochroną kilku­
set swych zwolenników. P.erwszc 
wiadomości o rezultacie plebistycu 
podziałały deprymująco na Brauna, 
który obecnie przyszedł już do sie­
bie. Pfordt zachował spokój.

Obaj przywódcy lewicy stwierdza­
ją, żc walka na terenie Zagłębia Saa­
ry toczyć się będzie w dalszym cią­
gu-

„Przyznajemy się do khski — o- 
świadczyli — która dowiodła, żc wal­
ka przeciwko faszyzmowi jest nie­
możliwa w ramach metod demokra­
tycznych. Będziemy domagać' 'się od 
Ligi Narodow ochrony dla tych z 
nas, którzy jej zaufali .

Braun i Pfordt stwierdzili, żc ka­
tolicy głosowali w całości za HUK 
rem.

LO ND YN, 15.1. (P A T ).  Korcs 
pondent Reutera w Saarbruecken 
donosi, że według obiegających 
pogłosek możliwem jest, że przy­
wódca frontu jedności Max Braun 
będzie aresztowany dla uchronię 
nia go przed możliwością zama­
chu.

E c h a  w y p a d k ó w  3 - g o  m a j a  p r z e d  K a t e d r ą
ŁÓDŹ, 15.1. (teł. w ł.). —

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
wchodzą na salę rozpraw świad­
kowie, powołani przez prokurato­
ra : generał dywizji, Olszyna
Wilczyński, dyrektor Wolczyń- 
ski, komisarz wojewódzki policji 
państwowej', Elzesser, N iedziel­
ski dyrektor iJAkcji Katolickiej", 
ks. Nowicki, ks. prał. W yrzykow­
ski, wyżsi urzędnicy policji pań­
stwowej oraz kilku oficerów i pod 
oficerów w ojsk polskich. Sąd o- 
świadcza świadkom, że mogą o- 
dejść, na wezwanie jednak tele­
foniczne obowiązani są każdora­
zowo stawić się.

Świadków obrony podzielono na* 
dwie partje, przyczem pierwsza 
partja zeznawać będzie w środę 
i czwartek, druga zaś w czwar­
tek popołudniu. Następnie sąd 
przystąpił do stwierdzania perso 
nalij świadków, przyczem okaza­
ło się, że j‘ eden ze świadków obro 
ny, Gieśliński, nie przybył na roz 
prawę, ponieważ przebywa w Be- 
rezie Kartuskiej. Obrona wnosi 
poza tem o powołanie dodatko­
wych świadków w liczbie około 
30, w ten sposób ilość świadków, 
którzy będą przesłuchani wyno­
sić będzie łącznie około 180.
PRZESŁU CH ANIE  OSKARŻO­

NYCH.
W  dalszym ciągu rozprawy sąd 

przystąpił do przesłuchiwania o- 
skarżonych.- Pierwszy zabiera 
głos adw. Kowalski, który stwier­
dza kategorycznie, że mowy o 
tem być nie może, aby obóz na­
rodowy miał zdobyć władzę prze-

źrojekt rozpaczliwej demonstracji
p r z e c i w  « w a k u £ C < l  z e  L w c w a  p o l s k i c h  n s t y t u c y i

LWÓW,1 15.1. —  Opmja pub’.i 
czna Lwowa i ziemi Czerwińskiej 
znajduje się w tej chwili w7 sta­
nie wielkiego poruszenia, a na­
wet zdenerwowania Od szeregu 
lat już wiele mstyiucyj, urzędów 
i zakładów7 przenosi się ze Lw o­
wa i z terenu Ziemi Czerwień­
skiej. W  ostatnim zaś roku ten 
proces ewakuacji przybrał n*e- 
zwykle silne tempo.

Zwinięto dy rek c ję  kolejową w 
Stanisławowie. Na podstawie u- 
bezpieczcniowej ustawy t. zw. 
scaleniowej przeniesiony został 
zc Lwowa Za k ład  Ubezpieczenia 
Pracowników Umysłowych, co po 
ciągnęło, jak obliczają, ubytek o- 
Koło 400 rodzin po lsk ich , czyli do 
2000 osób.

Zdawrało się, żc to koniec, a 
tjmezasem przyszła noweła do u- 
stawy scaleniowej, przewidująca 
stworzenie jednego zakładu ubez­
pieczeń społecznych. Dla Lwowa 
oznaczało to zabranie Zakładu U- 
bezpieczeń od wypadków7, istnieją 
cego od szeregu lat. Znów emigra 
cja ze Lwowa ponad 400 rodzin 
polskich, czyli strata w polskiem 
zaludnieniu miasta około 2000 o- 
sób.

Ostatnia ewakuacja dochodzi 
do skutku od 1 b. m., ale jeszcze 
jesienią spotkał L w ó w . nowy 
cios: zostało zabrane ze Lwowa 
państwowe wydawnictwa książek 
szkolnych, istniejące w tem mieś­
cie od 50 lat. O ile poprzedniemi 
ogoloceniami zostały wyrządzone 
szczerby w liczebności polskiej 
inteligencji, to zabranie wydaw­
nictwa książek szkolnych dotknę 
ło kilkuset polskich drukarzy7, in­
troligatorów- oraz pracowników 
i robotników7 w tych gałęziach wy 
twórczości.

Zamierzone jest dalej zwinię­
cie studjum rolniczo - lasowego 
przy Politechnice lwowskiej, po­
wstałego ze słynnej Akademji 
Rolniczej w Dublanach,

Ta tak na szeroka skalę już 
przeprowadzona oraz nadal za- 
mierzana ewakuacja Lwów wy­
wołuje wśród ludności zrozumia­
łe zaniepokojenie. W  protestach 
biorą udział nietylko koła poli­
tyczne, ale zrzeszenia i instytucje 
społeczno - gospodarcze, jak 
lwowska Izba Przemysłowo - Han 
dlowa. Z kół politycznych, oprócz 
opozycji, wzięły też udział w pro 
testach sfery prorządow7e, wresz­
cie posłowie i senatorowie z te­
renu Ziom. Czerwieńskiej.

Jak informuje prorządowy ty­
godnik ,Reduta", organ sfer kom 
batanckieh, delegacja posłów i sc 
natorów ze Lwowa (nawiasem na

leży objaśnić, że Lwów i Ziemię* 
Czerwieńską reprezentują tylko 
posłowie i senatorowie z BB) o- 
trzymała w  Warszawie jakieś sta 
nowcze przyrzeczenie, że dalsza 
ewakuacja zostanie zahamowana.

A tymczasem przychodzi wiudu. 
mość o zadecydowanem przenie­
sieniu ze Lwowa Studjum Dyplo 
matycznego przy Uniwersytecie 
Jana Kazimierza, oraz o zamie- 
rzonem zabraniu Archiwum map. 
Spowodu tych nowych wieści „Re 
duta" daje wyraz ostremu oburzę 
niu, pisząc:

„W ytworzyła się sytuacja dzi 
wna. w której należałoby rzu­
cić publiczne pytanie: Czy po­
słowie miasta Lwowa, których 
wysiłki zostały w  ten sposób 
zlekceważone, którzy wykazali 
zupełną bezsilność w7 obronie

miasta, przez siebie reprezento 
wanego, nie powinni wyciąg­
nąć konsekwencji z istnieją­
cych faktów? Konsekwencją ta 
ką byłoby złożenie . mandatów 
nie dla czczej demonstracji, lecz 
w celu wykorzystania tej’ os­
tatniej stawki, . jaka im pozo­
stała w grze niewątpliw ie i na 
całej lin ji deprymująco pize- 
grywanej".

Projekt rozpaczliwej demon­
stracji, rzucony przez pismo pro- 
rządow7e, daje najlepszą miarę po­
ruszenia i oburzenia, jakie w zwią 
zku z szeroką ewakuacją Lwowa 
zapanował na Ziem Czerwień­
skiej. Byłby najwyższy czas na 
wyjaśnienie, ku czemu ta akcja 
ewakuacyjna zmierza?

(W . Ś.L

N tm o  ustania m r o z ó w
pou/Juka ludowa na rzekach grubieje

Centralne Biuro Hydrograficz­
ne Dyrekcji Dróg Wodnych za­
obserwowało, iż mimo ustania fa ­
li silnych mrozów, narastanie po 
włoki lodowej na rzekach pol­
skich trw7a w dalszym ciągu. Lód 
grubieje co dobę o 1— 2 cm. Na

W iśle pod Warszawą w wielu 
miejscach grubość lodu dosięga 
już 30 cm. Na rzekach kresowych 
jak Dźw inie i Prypeei potworzy­
ły się lody grubości 55 —  60

Kurier przemytników ukrywa sie
p r z e d  w ł a d z a m i  s ą d o w e  m

Wydział IV  karno - skarbowy 
Sądu Okręgowego w Warszawie 
czynił poszukiwania za jednym z 
hersztów band przemytniczych, 
które zajmowały się dostawą za­
granicznych modeli sukien dam­
skich do warszawskich domów 
mód.

Władze sądowe nie mogły od­

szukać dia doręczenia wezwania 
„kurjera przemytników" R. Ta- 
rapaniego, który jest oskarżony 
w wielkiej aferze przemytu mo­
deli z Niemiec. Proces przeciwko 
niemu odbędzie się zaocznie, o ile 
Tarapani nie zgłosi się do władz 
sądowych.

Bestjaiskie pobicie leśniczego
tak, żc w stanie poważnym został on 
odstawiony do szpitala w Nowi ni 
Tomyślu. Policja aresztowała trzech 
sprawców napadu i odstawiła ich do 
więzienia u Nowym Tomyślu.

p r z e z  b a n d ę  z ł o d z i e i
POZ\ \y, 1 3.1. Jak donobzn z No­

wego Tomyśla, przed kilku dniami 
dokonano brutalnego napadu na leś­
niczego, Jana Nieszalkego z Chrap- 
lewa, podczas obchodzenia przez nie­
go rewiru w lesic Wąsewo. Leśniczy 
napotkawszy na kradzieży drzewa o- 
koło 10 osób, a widząc ich groźna 
wobec siebie postawę, udał się na 
leśniczówkę, a gdy z fuzją i z psem 
wracał na miejsce kradzieży, został 
znienacka uderzony kijem w głowę 
i nieprzytomny padł na ziemio. Zlo- 
dzi-,ej< leśni zaczęli się znec-ać nad o- 
fiarą, łamiąc leśniczemu obie ręce

T r z ę s i e n i e  z i e m i
p o d  S t a m b u ł e m

STAMBUŁ, 13.1 (PA T ). Wstrzą

mocą, lecz przeciwnie, dąży on 
du uświadomienia mas środkam. 
najzupełniej legalnemi. Wszyscy 
oskarżeni nie przyznają cię do wi 
ny, przyczem oświadczają, ż.e o 
zarzutach dov» edzieli się dop.e- 
ro z alRu oska zenia.

Osk. Konarzewski przyzna*. ż< 
istotnie drukował u m k i o gen. 
Zagórskim, lecz z propozycją w y­
drukowania przyszedł do niego 
niejaki Krzymuski, który przy­
niósł mu skrypt, pisany niezna­
ną mu ręką. Poza tem Krzymuski 
obiecał, że rachunek w drukarni 
ureguluje z własnej kieszeni. O- 
skarżony Konarzewski stwierdza, 
że adw. Kowalski n iejedno! Gnie 
ostrzegał go, że należy być ostro 
żnym, ponieważ Krzymuski jest 
konfidentem. Konarzewski nie 
dał temu jednak w iary i zgodził 
się na propozycję Krzymuskiego.

Po zeznaniach oskarżonych, 
sąd zezwolił obronie na zbadanie 
sądowych dowodów rzeczowych i 
o godz. 4 mm. 15 po południu od­
roczył rozprawę do wtorku rano.

b ł o w n y  s w i a a e k  
o s k a r ż e n i a

ŁóD Ż 15.1. (Te l. w ł.). W  dru­
gim dniu procesu narodowców 
łódzkich rozpoczęto przesłuchi­
wanie świadków. W pierwszym 
rzędzie zeznawali świadkowie o- 
skarżema. Są to prawie wyłącz­
nie oficerow ie i posterunkowi po 
lic ji państwowej.

Przed zeznaniami świadków o- 
brona interpeluje sąd, z jakiego 
powodu i na jakiej podstawie zo­
stał skonfiskowany dzisiejszy 
numer „Orędownika", który za­
w ierał dokładne sprawozdanie z 
pierwszego dnia procesu. Przewo 
dniczący kompletu, wiceprezes 
Ulinicz. wyjaśnia że sprawa ta 
nie może być przedmiotem obrad 
sądu.

Następnie jako pierwszy .świa­
dek oskarżenia zeznaje komisarz 
P. P. z Warszawy. Nowak. Dalej 
zeznaje kilku posterunkowych 
również z Warszawy, którzy kry­
tycznego dnia, t. j. 3 maja ub. r„ 
byli delegowani do Łodzi.

W  dalszym ciągu powołany zo­
staje aspirant Brylak, kierownik. 
5 brygady politycznej z Łodzi 
Świadek Brylak jest jedn jm  z 
głównych świadków oskarżenia. 
To też zeznania jego trwają b li­
sko trzy godziny.

\sp. Brylak twierdzi, że dnia 
3 maja Str. Narodowe zamierza­
ło zorganizować manifestację po 
lityczną oraz ekscesy uliczne, kto 
re skierowane* byłyby przeciwko 
mniejszości żydowskiej. Pozatem 
Brylak stwierdza, że Sekcje mło­
dych Str. Narodowego w Łodzi 
były organizowane na sposób 
wojskowy, przyczem stwierdza, 
że powstaw7ały tu t. zw „drużyny 
bojowe", które składały się z bar 
dziej zaufanych i wtajemniczo­
nych członków Stronnictwa. V y- 
wody swe popiera tem, że odby­
wały się zbiórki oraz raporty.

Na zapytanie jednego z obroń­
ców, czy w dalszym ciągu we­

dług mniemania p. Brylaka dru­
żyny bojowe istnieją, odpowiada, 
że tak, ale trochę w innej formie.

Zeznania jednego z głównych 
świadków oskarżenia niezawsz. 
zgadzają się z tem, co poprzed­
nio Brylak zeznawał u sędziego 
śledczego. Częstokroć cofa swe 
zeznania, względnie prostuje, 
bardzo często oświadcza, że pew­
nych szczegółów, które poprze­
dnio podawał, nie przypomina 
sobie. M. in. zapytany, czy na je ­
dnem z zebrań adw. Kowalski 
istotnie nawoływał do obalenia 
rządu, prostuje, że była tam mo­
wa raczej o zmianie ustroju.

W  tym momencie adw. Kowal­
ski zapytuje asp. Brylaka, czy roz 
różnią pojęcie rządu i ustroju 
państwowego. Brylak wyjaśnia, że 
oczywiście pod pojęciem rząd na­
leży rozumieć system rządzenia, 
jeżeli zaś chodzi o ustrój —  tu 
?sp. Brylak... poczyna się jąkać 
i wyjaśnia, że ustrój dotyczy ca­
łości, a wkońcu stwierdza, "że  
pod ustrojem należy lozamieć 
strukturę gospodarczą.

Oświadczenie to wywołuje uś­
miechy na sali.

IV końcu swych zeznań asp. 
Brylak powołuje się na pewne 
przeoczenia.

Na tem rozprawę odroczono do 
godz. 5 popołudniu.

Kryzys węgla czeskiego
Na Śląsku czeskim w zagłębiu 

ostrawskc - karwińskitm ' produk­
cja węgla w listopadzie, mimo 
zbliżania się^zimy, zmalała o 5 
proc. w stosunku do październi­
ka. Redukcje mnożą się. Tam tej­
sza „Gazeta Górnicza" stwierdza, 
że cały, dawniej kwitnący gospo­
darczo, czeski Śląsk Cieszyński 
coraz bardziej upada.

Równocześnie 2aś „Prager 
Boersen - Courier" skarży się, że 
czeskie koleje państwowe zamie­
rzają zakupić w* Niemczech 150 
tysięcy tonn węgla, gdyż... kalku­
luje się taniej od ostrawsko-kar- 
wińskiego. •*-

Jak na przedsiębiorstwo 1 pań>rT 
stwowe —  polityka bardzo dziw ­
na, dowodząca wy raźnej obojęt­
ności na losy krajowego górnic- 
tw a

N a  Ł o t w i e
b e z r o b o c i e  s p a d a

Jak wynika z konferencji pn* 
sowej, odbytej w ryskim departa­
mencie pracy, bezrobocie na Łoi- 
wie spada i jest już bliskie całko­
w itej likwidacji. W  dniu 1 listo 
pada 1934 r. zarejestrowano w 
całym kraju tylko 1.883 bezrobot­
nych wobec 4.244 o tymże czasie 
w7 roku 1933 i 15.00U w roku 1932.

Liczba ubezpieczonych* w Ka­
sach Chorych wzrosła między ro 
kiem 1932 a 1934 o 30.0u0 osób. 
Bbzrobotni pracownicy umysłowi 
zostali wszyscy zatrudnieni w ad­
ministracji, samorządzie lub v. 
przedsiębiorstwach prywatnych.

sy podziemne w okolicach Marmnra 
ponowiły sio. W  miejscowościach w 
Erdek i ICnrabigha zawaliło się kilka 
domów. Ofiar w ludziach niema.

rtrez* S t a r z y k i  essarfa
b .  p r e z .  S ł o n i m s k i e g o

Du sędziego śledczego do 
spraw szczególnej wagi, p. Gra­
bowskiego, wpłynęło pismo kom*' 
sarycznego prezydenta m. W ar­
szawy, p. Starzyńskiego, przeciw7 
b. prezydentowi stolicy, p. Zyg­
muntowi Słonimskiemu

W  obszernem swem piśmie p. 
prezydent Starzyński oskarża b. 
prezydenta Słonimskiego o nadu­
życie władzy, które polegać mia­
ło na postępowaniu b. pnez. Sło-

mińskiego przy zawieraniu poż\ 
czki dla miasta w7 wysokości 2 
miljonów zł. w Banku Zachodnim 
w Warszawie. P. prez. Starzyńsiw 
wskazuje, że miasto jest instytu­
cją gwarantującą sama za siebie 
i nie poti*zebowala zawierać tran- 
zakcji pożyczkowej z Bankiem Za 
chodnim przy pomocy pośredni­
ków, którzy za sw7e czynności po­
brali większe lub mniejsze wyna­
grodzenia.

Pierwsza w Polsce poradnia
p r z e c i w  t u r z y c y

Zarejestrowane z o.-lalo nowe To­
warzystwo Społeczne Opieki nad 
Chorymi na Cukrzycę. W W ir#z.a- 
wic /.organizowana zóstajs przez to 
Towarzystwo pierwsza w Polsce po­
radnia dla chorych na cukrzyco, bę­
dąca jedną z najgroźniejszych cho­
rób.

Poradnia ta ( mieszcząca Oę p iy, 
ulicy MarszałkowsKicj K U ),  udzielać 
będzie bezpłtame pomocy b'kni>kh.i 
djabelykom , pozatem przewidziane 
jest bezjiłatnr wydawanie ubogim 
ehoiym  insuliny,* jedynego prawi 
śrołika leczniczego przeciw cukrzycy

KAŻD Y Ś W IA T Ł Y  PO LA K  —  PIO N IE REM  OŚW IATY UMIE 
JACY CZYTAĆ UCZY A N A L F A B E T Ę !

Oto zadania Miesiąca likwidacji analfabetj zmu. 
Wskazówki w Polskiej Mfieiafzw Szlnlnet Warszawa. Kra 
(sowskie Przedmieście 7 ni 4


